
Święci Korneliusz i Cyprian 
Korneliusz urodził się w Rzymie najprawdopodobniej na początku III w. 
Był bardzo pobożnym człowiekiem. Przeszedł wszystkie stopnie  
w hierarchii kościelnej, zanim został wybrany biskupem rzymskim.  
Z tego wynika, że w Kościele rzymskim był już od dłuższego czasu.  
Po śmierci swojego poprzednika – św. Fabiana został wybrany papieżem 
w 251 roku. Jego pontyfikat trwał tylko 3 lata. Po raz pierwszy w historii 

Kościoła Korneliusz wymienił w swoich pismach wszystkie stopnie duchowieństwa rzymskiego. 
Kościół w Rzymie liczył wówczas ok. 10 tysięcy wiernych. W 252 roku Rzym nawiedziła zaraza. 
Poganie oskarżyli o to chrześcijan, których następnie zaczęli zabijać. Zginął 
wtedy także papież Korneliusz w 253 roku. Jego relikwie znajdują się dziś 
we Włoszech i Hiszpanii. Cyprian urodził się w 210 roku w Kartaginie 
(obecna Tunezja) w pogańskiej rodzinie, był synem senatora. Prowadził 
hulaszcze życie. W wieku 36 lat nawrócił się i przyjął chrzest. Trzy lata 
później wybrano go biskupem Kartaginy. Był gorliwym obrońcą wiary 
wśród pogan.  W roku 252 w mieście wybuchła epidemia, w czasie której 
Cyprian  niósł pomoc chorym. Zginął ścięty mieczem w 258 roku w czasie 
prześladowań chrześcijan za czasów cesarza Waleriana. Kościół czci obu 
męczenników 16 września. Wzywani są w czasie różnorakich epidemii.  

Przeżywamy dzisiaj, w Kościele katolickim, uroczystość Podwyższenia 
Krzyża św.  Uroczystość ta jest związana z tradycją, która przypisuje 
odnalezienie Krzyża św. św. Helenie, matce cesarza Konstantyna  
I Wielkiego w 326 r. Święta Helena była kobietą bardzo pobożną i za 
punkt honoru postawiła sobie odnalezienia drzewca krzyża. Gdy na 
Golgocie znaleziono kilka krzyży, prosiła Boga, aby dał znak, który z nich 
był Chrystusowy. Sprowadzono kilku ciężko chorych. Gdy dotykali się 
poszczególnych drzewców, przy jednym z nich najciężej chory został 

uzdrowiony. Był to widoczny znak, że jest to krzyż Chrystusa. Jego relikwie zostały złożone  
w bazylice Grobu Świętego w Jerozolimie. W 614 zostały zrabowane przez Persów a 14 lat 
później odzyskane przez cesarza bizantyjskiego Herakliusza. Na świecie jest kilka tysięcy 
kościołów, które noszą wezwanie „Krzyża św.”, czy też „Podwyższenie Krzyża św.”. Jeden z nich 
znajduje się w Przygórzu. Dlatego też dzisiejsza niedziela jest uroczystością odpustową  
w Przygórzu. Msza św. odpustowa zostanie odprawiona o godz. 10.00 

Rocaillowe lampiony 

Na skraju gzymsu, ołtarza św. Anny, oprócz pary putt z rogami obfitości, znajdują się rocaillowe 
lampiony. Lampion to lekka, świecąca ozdoba w kształcie kuli lub wielościanu. Ponieważ Chrystus 
oświeca nam drogę do nieba, dlatego też jasność, czyli dawniej  świeca była i jest symbolem Chrystusa 
(paschał, świeca mszalna). Lampion jest symbolem oświetlania drogi do 
jakiegoś celu. W naszym przypadku, artysta chciał prawdopodobnie 
przekazać nam informację, że św. Anna i jej córka Maryja, oświetlają nam 
drogę, a więc prowadzą nas do Chrystusa. Rocaille  natomiast to motyw 
dekoracyjny w postaci ornamentu, charakterystyczny dla zdobnictwa rokoko. 
Pojawił się na początku XVIII w. Wyglądem swoim naśladuje muszle ( dlatego 
czasami nazywany był ornamentem muszlowym). 
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1. W tym tygodniu msze  św. w Jugowie będą  od poniedziałku do soboty o godz.18.00.  
W Przygórzu  w  piątek o 17.15.  

2. Dzisiaj w Przygórzu, msza św. o godz. 10.00, suma odpustowa  z racji uroczystości 
Podwyższenia Krzyża św., 

3. Na wiosnę, w maju lub czerwcu, planujemy pielgrzymkę do Rzymu.  Szczegóły 
podam w najbliższym terminie 

4. W tym roku szkolnym, na wiosnę, planowane jest w naszej parafii bierzmowanie. Proszę, 
aby młodzież z klas III gimnazjum i I szkoły średniej zgłaszała chęć otrzymania sakramentu  
u p. katechety lub ks. proboszcza 

5. W sobotę w Jugowie odbędą się dożynki. Msza św. na rozpoczęcie uroczystości  
o godz. 15.00., a następnie przemarsz na boisko sportowe i dalsza część uroczystości. 

6. Za tydzień, po mszy św. o godz. 11.30 w Jugowie i o 10.00 w Przygórzu, na spotkanie 
zapraszam rodziców dzieci pierwszokomunijnych.  

7. Do Gościa Niedzielnego dołączona jest druga płyta z dzienniczkiem św. Faustyny 
8. ZAPOWIEDZI PRZEDŚLUBNE: 
            Marcin Kulba, stan wolny, syn Zbigniewa, zam. Jugów ( Zap. II) 
          Sylwia Krysiak, stan wolny, córka Zbigniewa, zam. Śmiłowice 

W dniu 8.09.2014 r. zmarł nasz parafianin, mieszkający w  Jugowie przy  
ul. Kościuszki, śp. Mieczysław Korepta.   Pan Mieczysław urodził się 
10.11.1926 r. w Rudnie Dolnym na kielecczyźnie. W 1939 r., wyjechał wraz  
z całą rodziną na kresy wschodnie. Tam zastała go wojna i w 1940 r. rodzina 
Koreptów została przymusowo wywieziona na Syberię. Tam pan Mieczysław, 
jako młody chłopiec,  pracował przy wyrębie lasów i pozyskiwaniu drewna. 
Była to, jak wspominał praca katorżnicza. W 1943 r., gdy Niemcy były  
w wielkiej ofensywie przeciwko sowietom, został przymusowo wcielony do 
armii sowieckiej. Następnie trafił do Armii Polskiej, formowanej na terenach 

ZSRR i wraz z nią przeszedł cały szlak bojowy, zakończony w Berlinie. W bitwie warszawskiej został 
ciężko ranny. Pan Mieczysław był odznaczony wieloma orderami polskimi i radzieckimi. Do Jugowa 
przybył w 1946 r. a 1964 r. zawarł w kościele parafialnym w Jugowie, związek małżeński z Moniką 
Czyrkiewicz, z którą przeżył 51 lat.  W tym związku doczekał się dwójki dzieci Jana i Małgorzatę, oraz 
cieszył się swoją wnuczką Eweliną. Był ostatnim kombatantem, który na wszystkie uroczystości 
kościelne i pogrzebowe przychodził w mundurze wojskowym w randze porucznika. Zmarł w swoim 
domu, zaopatrzony sakramentami świętymi. Został pochowany na cmentarzu parafialnym  
w Jugowie. Wieczne odpoczywanie racz mu dać Panie. 

KĄCIK SPORTOWY: W trzecim meczu sezonu 2014/2015 „Kalenica” Jugów wygrała    3-1  
z drużyną „Granica” Tłumaczów. Bramki strzelili: Paweł Niemczyk, Michał Grygierczyk  
i Mariusz Wątroba. Mecz był jednostronnym widowiskiem, w którym to nasi piłkarze 
dominowali od początku do końca. Honorowy gol dla gości padł po szybkiej kontrze. Wynik 
mógł być wyższy, gdyż Kalenica nie wykorzystała kilku dogodnych sytuacji. Kolejnym 
rywalem będzie zespół „Lechia” Ołdrzychowice. W ubiegłym sezonie wygraliśmy  
z tą drużyną u nas 3-0. Spotkanie 4 kolejki odbędzie się dziś o godz. 1600 na stadionie przy  
ul. Olimpijskiej. Wynik meczu i relację podamy za tydzień.  


